
Wojciech Wrzesiński

Akcja germanizacyjna na Warmii,
Mazurach i Powiślu w okresie
rządów hitlerowskich (1933-1939) :
część I
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3, 413-431

1961



Wo j c i e c h  w r z e s i ń s k i

AKCJA GERMANIZACYJNA NA WARMII, MAZURACH 
I POWIŚLU W OKRESIE RZĄDÓW HITLEROWSKICH 

(1933 — 1939)

C Z Ę S C  1.

W styczniu 1933 roku w  Niem czech doszła do władzy partia narodowo- 
socjalistyczna. O panowanie w ładzy przez partię hitlerow ską dla ludności 
polskiej w  Niem czech oznaczało now y etap w w alce z naporem germ ani- 
zacyjnym , w w alce o utrzym anie w łaściw ości narodowych. Dyktatura h i­
tlerowska, sprawując w ładzę przy pomocy kapitału finansow ego poprzez w pro­
w adzenie znaku równania między interesam i państwa, narodu i partii na- 
rodow o-socjalistycznej, doprowadziła do wydatnego ograniczenia w szystkich  
swobód republikańsko-dem okratycznych, jakie istn ia ły  w  okresie republiki 
w eim arskiej. Przede w szystkim  została zniesiona swoboda życia politycznego. 
Monopol na działalność polityczną posiadała partia hitlerow ska.

Zasadniczym  zmianom uległa także polityka narodowościowa, a przede 
w szystkim  polityka wobec m niejszości narodowych. O ile za czasów r e p u ­
bliki w eim arskiej oficjaln ie obow iązyw ało subiektyw ne kryh riu m  p rzynależ­
ności narodowej —■ M inderheit ist w er w ill — to w  państw ie hitlerow skim , 
gdzie podstawą ideologii państw ow ej był rasizm, oficjalnie przyjęto k ry­
terium pochodzenia — zw iązek rasy i krwi. Rozwiązania praktyczne nie 
znajdow ały jednak pokrycia z założeniam i teoretycznymi. I choć jak na­
leżało przypuszczać na podstawie oficjalnych w ystąpień, p ństw o narodow o- 
socjalistyczne miało nie prowadzić germ anizacji ', to rzeczyw istość pokazywała  
zupełnie co innego. W państw ie hitlerow skim  akcja germ anizaeyjna pogłę­
biała się, była coraz bardziej skuteczna i precyzyjna. O bserwowaliśm y  
w ów czas całkow ite zespolenie w szystkich elem entów  germ anizacyjnych z w ła ­
dzami państw ow ym i. Gdzie germ anizacja nie dawała w ystarczających rezul­
tatów, tam stosowano eksterm inację. W państwie hitlerow skim  w polityce  
m niejszościow ej nastąpiło zerwanie naw et z liberalizmem, który pozornie 
istn iał w  republice w eim arskiej.

Rozważania teoretyczne przyw ódców  ruchu hitlerow skiego o całkow itym  
zaprzestaniu germ anizacji jeszcze i dziś zachodnioniem ieckim  historykom

S t o s o w a n e  s k r ó t y :  AMSZ — A rchiwum  M inisterstw a Spraw Zagra­
nicznych w W arszawie; A AN  — Archiwum  Akt Nowych; WAFO — W ojewódzkie 
Archiwum  Państw ow e w Olsztynie; Arch. AA — Archiwum  A usw ärtiges Amt 
Bonn (m ateriały dra M ariana W ojciechowskiego); A PB — Ambasada Rzeczypo­
spolitej P olsk iej w  Berlinie; KRP — Konsulat R zeczypospolitej Polskiej; 
lvGRP — Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej MZS — M inisterstwo  
Spraw  Zagranicznych R zeczypospolitej Polskiej w  W arszawie; P I I — D epar­
tam ent Polityczny W ydział Zachodni M inisterstw a Spraw Zagranicznych  
nicznych w  W arszawie; P VI — W ydział Prasow y M inisterstw a Spraw Zagra­
nicznych w  W arszawie; MSW — M inisterstw o Spraw W ewnętrznych  
w  W arszawie.

1 I tak np. H itler w  przem ów ieniu w ygłoszonym  w  R eichstagu w  1935 r. 
stwierdzał: „Ideologia narodowego socjalizm u odrzuca dogmatycznie w szelką  
asym ilację w  stosunku do innych narodów. Tym sam ym  zbija ona m ieszczań­
sk ie m ożliw ości germ anizacji. N arodowi socjaliści nie chcą odbierać obcym  
szczepom ich m ow y lub kultury. Nie w ydajem y rozkazów niem czenia imion nie 
niem ieckich, wprost przeciwnie, nie życzymy wprost sobie tego. Nasza ideologia  
w idzi w  każdej w ojnie, której celem jest ujarzm ienie obcego narodu, proceder, 
który w cześniej czy później m usi się odbić na zw ycięzcy”.
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dają podstawy do w ysuw ania tw ierdzeń, źe w  okresie ΙΠ Rzeszy ludność 
polska w  N iem czech m iała całkow itą swobodą w  dziedzinie pielągnowania  
odrębności narodow ych 2. W nauce polskiej sprawy te, poza dwom a drobnymi 
publikacjam i źródłow ym i Tadeusza Cieślaka i W ojciecha W rzesińsk iego:i, 
nie doczekały się om ów ienia. Także i w  literaturze pam iętnikarskiej sprawy  
okresu h itlerow skiego w  porów naniu z okresem  republiki w eim arskiej są 
o w ie le  słabiej u w zg lęd n ion e4. Poniższa rozprawka nie może om ówić w  spo­
sób w yczerpujący całej bogatej problem atyki zw iązanej z tą sprawą. Staw ia  
sobie za cel pokazanie m etod i  środków, jakim i w ładze hitlerow skie dążyły  
do całkow itego w yniszczenia narodowego ludności polskiej m ieszkającej 
w  Prusach W schodnich. Zasadniczą podstaw ę źródłową stanow iły polskie 
m ateriały archiw alne. Problem y będące przedm iotem  poniższej rozprawy 
w ym agają dalszych szczegółow ych badań, a przede w szystkim  wzbogacenia  
ich o m ateriały znajdujące się w  archiw ach niem ieckich.

NOWE ELEMENTY POŁOŻENIA PRAWNEGO LUDNOŚCI POLSKIEJ
W III RZESZY

Dla ugruntow ania rządów dyktatury h itlerow skiej w  latach 1933 — 1936 
zreform owano n iem al całe niem ieckie ustaw odaw stw o. W w yniku tych  
reform  przeprowadzono zasadnicze zm iany w  całokształcie życia publicznego. 
Celem now ych ustaw  było stw orzenie takiej sytuacji prawnej, w  której 
działanie przeciw w szelk im  przejaw om  ruchu narodow o-socjalistycznego nie 
byłoby m ożliw e bez w chodzenia w  konflikt z obow iązującym i normami praw ­
nymi. K onstytucja w eim arska i konstytucja państw a pruskiego, które 
zaw ierały artykuły dotyczące praw m niejszości n arodow ych 5, zostały znie­
sione. N ie uchw alono w  to m iejsce żadnej innej zasadniczej ustaw y. Caie 
życie publiczne było regulow ane na podstaw ie ustaw  szczegółowych, przy 
czym dużą w agę przyw iązyw ano do w szystk ich  ośw iadczeń Hitlera i naj­
bliższych jego w spółpracow ników . N abierały one n iem al cech ustawodaw czych. 
We w szystkich ustaw ach, w ydanych w okresie hitlerow skim , nie została

2 Por. przede w szystkim : Richard B r e y e r, Das Deutsche Reich tind 
Polen 1932— 1937. A ussenpolit ik  und Volksgruppenfrage,  Würzburg, 1955. 
Nie m ów ię tu o pracach w ydanych w  okresie hitlerow skim . Z tych szczególnie  
reprezentatyw na jest rozprawa: H elm ut M ü l l e r ,  Die polnische Volksgruppe  
im Deutschen Reich. Ihre Stellung in Verfassung und V erw altung seit 1871, 
W arschau 1941.

:i Tadeusz C i e ś l a k ,  M ateria ły  o prześladow aniu  przez  h it lerow ców  lud­
ności po lsk ie j  na terenie  Warmii, Mazur i Powiśla. R aporty  konsulów polskich.  
K om unikaty M azursko-W arm ińskie, 1957 r., s. 163 — 168; W ojciech W r z e ­
s i ń s k i ,  M ateria ły  o położeniu ludności polskiej w  Prusach Wschodnich  
z 1937 r., Zapiski H istoryczne, 1961, s. 75 — 99. Por. także fragm enty mem oriału  
Leona Sobocińskiego opublikow ane przez W ojciecha W r z e s i ń s k i e g o  
w m iesięczniku W armia i M azury, I960, nr 2 i 3.

4 W opublikow anych w spom nieniach w iele  uw agi sprawom okresu h itle­
row skiego pośw ięcił Jan B o e n i g k ,  M inęły w iek i , a m y ś m y  o stal iг War­
szawa, 1957.

5 K onstytucja w eim arska stw ierdzała w  113 artykule: „Obcojęzyczne 
części ludności Rzeszy nie mogą być drogą ustaw odaw czą lub adm inistra­
cyjną ograniczane w  sw obodnym  narodowym  rozwoju, w  szczególności w uży­
w aniu języka ojczystego przy nauczaniu, w  adm inistracji i sądow nictw ie”. 
N atom iast konstytucja państw a pruskiego w  artykule 73 stw ierdzała, że 
„sejm iki prow incjonalne mogą przez ustaw y prow incjonalne obok języka n ie­
m ieckiego dopuścić: a) inny język nauczania dla obcojęzycznych części narodu, 
przy czym  należy dbać o ochronę niem ieckiej m niejszości, b) inny język  
urzędowy w  m ieszanych pod w zględem  językow ym  częściach tego kraju”.
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jednak w yjaśniona sprawa praw i obowiązków m niejszości narodowych. 
P olitykę oficjalną wobec m niejszości narodowych, w  tym i ludności polskiej, 
regulow ały enuncjacje k ierow ników  partii narodow o-socjalistycznej. W w y ­
padkach szczególnie jaskrawych gw ałtów , jakich dopuszczały się w ładze n ie­
m ieckie w  stosunku do ludności polskiej w  Niem czech, Związek Polaków  składał 
skargi do w łaściw ych sądów  niem ieckich. Orzeczenia sądów w ykorzysty­
w ano później przez Związek Polaków  do ograniczania poczynań germ ani- 
za cy jn y ch c. Jednakże cała sytuacja prawna, w ynikająca z istoty państwa 
hitlerow skiego, niejednokrotnie zmuszała ludność polską w  Niem czech do 
w ykonyw ania obowiązków, które służyły tylko um ocnieniu rządów partii 
hitlerow skiej. W szelkie próby w ystępow ania przeciw  postanowieniom  praw ­
nym  m usiały doprowadzić do poważnych konfliktów . Hans Frank, ów czesny  
m inister bez teki w  rządzie hitlerow skim , tak charakteryzow ał istotę  
praw a niem ieckiego w  III Rzeszy: „Prawo niem ieckie jest przeznaczone do 
tego, żeby było instrum entem  bezpieczeństwa państwa w  stosunku do 
niem ieckiej rasy, niem ieckiej ziem i, niem ieckiego człowieka i niem ieckiej 
kultury” 7.

Zasadnicza masa ludności polskiej w  Prusach W schodnich m ieszkała na 
terenie w si. Podstaw ą polityki hitlerow skiej na w si była ustawa o za­
grodach dziedzicznych z dnia 29 IX  1933 r.8 Przew idyw ała ona tw orzenie 
ze szczególnie dobrych, sam owystarczalnych gospodarstw  chłopskich spec­
jalnych obiektów, których nie można było dzielić między spadkobierców  
ani sprzedawać bez zgody władz. Ustawa miała na celu utw orzenie n ie ­
m ieckiej w arstw y bogatych chłopów, w yraźnie uprzyw ilejow anej, która 
stanow iłaby podstawę reżymu hitlerow skiego na w si, a równocześnie 
przez zw iększenie intensyfikacji pracy przyczyniałaby się do zwiększenia  
w ydajności gospodarki rolnej. Choć w  tekście ustawy w yraźnie zaznaczono, 
iż ma ona służyć narodowi niem ieckiem u poprzez stary germ ański zwyczaj 
jako ź .ód ło  „krwi narodu n iem ieckiego”, to stosowano ją także i wobec 
Polaków  \  Stosow anie jej wobec ludności polskiej było niebezpieczne, gdyż 
zgodnie z cała praktyką w szystkich, którzy gospodarowali na zagrodzie 
dziedzicznej w drugim pokoleniu, uważano za Niem ców bez w zględu na 
ich pochodzenie narodowościowe. Protesty składane przez naczelne w ładze 
Związku Polaków  w Niemczech, naw et i na ręce Hitlera, nie daw ały jednak  
praktycznych rezu lta tów 10. Specjalna ustawa niem iecka regulow ała także

6 W październiku 1937 roku Związek Polaków  w  Niem czech spraw ie 
tych orzeczeń pośw ięcił cały numer m isięcznika organizacyjnego Związku  
Polaków  „Polak w N iem czech”. Uzasadniając w ydanie tych orzeczeń, redakcja  
stwierdzała: „Drogą m ozolnego niejednokrotnie drobiazgów tyczącego ubie­
gania się o orzeczenia w ładz niem ieckich m usim y zdobywać sobie prawa dla 
każdego niem al członka m niejszości osobno”. I dalej: Ogłoszone w niniejszym  
numerze „Polaka w  N iem czech” orzeczenia w ładz niem ieckich mają w yłącznie  
to na celu, aby każdy członek m niejszości polskiej mógł w oparciu o nie 
utworzyć sobie pogląd na swoje praw a”.

7 Polak w  Niem czech, 1938, nr. 2, s. 40.
u MSZ E II w iązka 54, teczka: Wystąpienia  antypolskie. Represje  gospo­

darcze;  m em oriał; U staw a Rzeszy o zagrodach dziedzicznych, a m niejszość 
polska. Zob. także St. J a w o r s k i ,  Ustawa, o zagrodach dziedzicznych, 
a mniejszość polska w  Niemczech, Sprawy Narodośeiowe, 1935, s. 233 in

* Zob. wyżej przytoczony memoriał.
10 Gazeta Olsztyńska, 1934, nr 115, Czy rząd uw zględni nasz wniosek,  

Gazeta Olsztyńska, 1935, nr 119, „Erbhofgesetz. Z w iązek  Polaków w  Niemczech  
T. z. naczelna organizacja ludności polskiej w  Niemczech zakłada protest  
u kanclerza Rzeszy. Z w iązek Polaków  w  proteście do Hitlera z dnia 
2 V 1935 r. pisał: ,,Z jednej strony bowiem  ma być przee tę ustaw ę
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handel ziem ią, ograniczając sw obodę tran sak cji’1. I o ile w ładze niem ieckie 
chętnie zezw alały na dokonyw anie transakcji, w  której sprzedający był 
Polakiem , o ty le  z reguły nie udzielały zezw oleń na dokonanie zakupu 
ziem i przez Polaka.

Szczególnie w ie le  uw agi w  ustaw odaw stw ie hitlerow skim  poświęcano  
sprawom  m łodzieży. Dążąc do zapew nienia monopolu na w ychow anie 
m łodego pokolenia, na podstaw ie ustaw y z dnia 1 XII  1936 r. został w pro­
wadzony obow iązek należenia m łodzieży niem ieckiej do 18 roku życia do 
organizacji h itlerow skich (Bund D eutscher M ädel, H itlerjugend, Pi npfe, 
Jungvolk). Po opuszczeniu szkoły m łodzież przez rok m iała pracować na 
roli (Landjahr), następnie przejść przez obow iązkow ą służbę pracy i do­
piero odbyć służbę w ojskow ą 12. W św ietle w ydanych zarządzeń i szeregu  
dodatkow ych ośw iadczeń, m łodzież, która zadeklarow ała sw oją przyna­
leżność do narodu polskiego, nie potrzebow ała należeć do hitlerow skich  
organizacji m łodzieżow ych 15\  R zeczyw istość zm uszała ją do czego innego. 
Zdarzały się w ypadki, że polski chłopak czy dziew czyna posiadający w y ­
robione poczucie przynależności narodowej, w stępow ał ochotniczo w  szeregi 
organizacji n iem ieckich. M łodzi ludzie, którzy chcieli się dostać na naukę 
rzem iosła, a n ie  należeli do H itlerjugend, byli zabow iązani do składania  
specjalnego egzam inu. W Prusach W schodnich do chw ili w ybuchu wojny  
św iatow ej w 1939 roku nie było ani jednego w ypadku, aby absolwent 
szkoły polskiej czy też chłopak lub dziew czyna, zw iązani z organizacjam i 
polskim i „zdali” pom yślnie egzam in i zostali przyjęci na naukę rzem iosła11. 
A tym czasem  przecież w w yniku stosow ania ustaw y o zagrodzie dziedzicz­
nej w zrastała liczba m łodzieży polskiej, która m usiała szukać pracy poza 
w łasnym  gospodarstwem .

W takiej sytuacji m łodzież polska, starając się o zdobycie zawodu, celowo  
odcinała się od działalności organizacji polskich, w chodząc rów nocześnie  
w  kontakty z organizacjam i niem ieckim i. Zdarzały się w ypadki, że młodzież, 
pochodząca z rodzin polskich i to z rodzin zw iązanych z działalnością  
organizacji polskich, nie w idząc dla siebie żadnych perspektyw, zgłaszała  
się ochotniczo do w ojska niem ieckiego jeszcze przed w prowadzeniem  obo­
w iązkow ej służby w ojskow ej, naw et do zaw odowej służby ".

W iele protestów  ze strony polskiej w yw oływ ała  sprawa A rbeitsdienstu; 
uzależnienie obow iązku służby w ojskow ej od przejścia przez obozy A rbeits­
dienstu. W edług oceny działaczy polskich udział w  A rbeitsdienst był 
w yrazem  nie program u ekonom icznego, ale tylko jednym  z ogniw  w ycho­
w ania  hitlerow skiego. P olacy podkreślali, że m łodzież polska w inna zostać

zabezpieczone w łościaństw o n ie dla celu sam ego w sobie, lecz jako ger­
m ańskie dobro duchow e dla tego w ysokiego celu pielęgnow ania w łaściw ości 
i jednoznaczności ducha n iem ieck iego” i dalej protestowano przeciw  sto­
sow aniu jej w obec ludności polskiej.

11 R eichsgesetzblatt, 1937, cz. I, s. 32 Obszar ziemi, który nie podlegał
zezw oleniu w ładz przy dokonyw aniu sprzedaży, został ograniczony do 2 ha, 
a na niektórych terenach do 1 ha. Do 1 ha obow iązyw ało m iędzy innym i 
na terenie rejencji kw idzyńskiej.

12 R eichsgesetzblatt, 1936, cz. I, s. 993. We w stęp ie w yraźnie stwierdzano:
„Von der Jugend hängt die Zukunft des deutschen V olkes ab. D ie gesam te
deutsche Jugend m uss deshalb auf ihre künftigen  P flich ten  vorbereitet 
w erden”.

13 Zob. np. AMSZ APB w iązka 132, teczka 2, KRP K w idzyn, dnia
14 II 1937 r., 297/3/4, Do A m b a sa d y  Rzeczypospoli te j  Polskiej w  Berlinie

14 Tamże.
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zw olniona z A rbeitsdienstu, ale pow inna odbywać służbę w ojskową. M oty­
wowano to tym , że o ile  pierwsza służba ma na celu w ychow anie partyjne, 
o tyle druga jest w yrazem  obowiązku obyw atelskiego w obec p a ń stw a ls. 
Choć przynależność od organizacji D eutscher A rbeitsdienst dla ludności pol­
skiej nie była obowiązkowa, to jednak w  w ielu  zakładach pracy przyjęto  
zasadę, że osoby nie należące do A rbeitsdienst nie m ogły otrzym ać pracy.

W państw ie h itlerow skim  dla m łodzieży, która ukończyła 18 rok życia, 
a nie uczęszczała do żadnej szkoły, wprowadzono szkoły uzupełniające. 
Obowiązek uczęszczania do tych szkół m ieli także i absolw enci szkół 
polskich. L ekcje w  tych szkołach były prowadzone w yłącznie w  języku  
niem ieckim  i zgodnie z h itlerow skim i zasadam i w ychow aw czym i. Młodzież, 
która rekrutowała się spośród absolw entów  szkół polskich, była w  tych  
szkołach w ciągana do pracy w  różnych zespołach artystycznych, sportowych, 
powierzano jej spraw ow anie funkcji w  sam orządzie. Dążono najpierw do 
zacieśnienia w ięzi m iędzy młodzieżą niem iecką a tym i absolwentam i, a po 
pew nym  czasie wciągano ich do pracy w  niem ieckich organizacjach m ło­
dzieżow ych 1c.

Duże znaczenie dla dalszych losów  ludności polskiej w  Niem czech  
m iała ustawa prasowa z 4 X  1933 r .‘7. U stawa ta regulow ała prawa i obo­
w iązki dziennikarza. Każdem u dziennikarzowi nakazyw ała bezwzględną  
obronę interesów  państwa i narodu niem ieckiego, a naw et zobow iązyw ała  
do zastępowania interesów  narodu niem ieckiego. Obowiązki dziennikarskie 
m ógł sprawrować tylko ten, kto został wpisany na listę członków Związku  
Prasy N iem ieckiej. W szyscy dziennikarze m usieli należeć do R eichsschriit 
tum skammer, która z kolei była członkiem  Arbeitsfrcntu. Przynależność do 
A rbeitsfrontu, teoretycznie, w  m yśl ustawy, była wyrazem  przynależności 
do narodu n iem ieck iego18. Tak w ięc zgodnie z ustawą prasową dziennikarz 
polski w inien  bronić interesów  niem ieckich, nie zawsze zgodnych z in te­
resam i ludności polskiej, a co w ięcej, form alnie w inien być uznawany za 
członka narodu niem ieckiego.

W ustaw odaw stw ie hitlerow skim  m niejszości narodowe nie posiadały  
tych praw, jakie im zapew niała konstytucja weim arska i konstytucja pań­
stw a pruskiego. U staw odaw stw o niem ieckie z okresu hitlerow skiego w y­
izolowało w szystk ie niem ieckie czynniki narodowe od kształtow ania życia 
publicznego, w ciągając je jednak do udziału w  życiu kulturalnym , gospodar­
czym i społecznym , rozw ijającym  się na zasadach narodowego socjalizmu  
Po 1935 roku rząd hitlerow ski dążył do sprowadzenia sprawTy norm postępo­
w ania w obec m niejszości narodowych na płaszczyznę polsko-niem ieckich  
porozumień państw ow ych pozbawionych stałych elem entów  prawnych, 
a uzależnionych od koniunkturalnych zmian politycznych. U staw odaw stw a

15 Arch. AA IV pol. Polenbewegung in Deutschland, teczka 39(W.355). 
Staatspolizeistelle  für den Reg. Bez. A llenstein, A llenstein, den 28 März 1935, 
Ad. I. No. 644/35., Betriff t  A u sw irkun g  des deutsch-polnischen Abkom m ens  
auf die Einstellung der  polnischen Minderheit,  A n  das Geheime Staatspoli­
ze iam t-H auptab te i lu n g  111 in Berlin,  w ypow iedź W acława Jankow skiego na 
zebraniu 17 III 1935 r.

16 AMSZ APB wiązka 67, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 29 V 1935 r. 
nr 3303/2/1, Do A m b asad y  R zeczypospolite j Polsk-iej w  Berlinie.

17 R eichsgesetzblatt, 1933, część I, s. 713
18 Stw ierdzenia te były niejednokrotnie potem w ykorzystyw ane w  w alce 

z pracow nikam i polskich gazet w  Niem czech, o czym będzie dalej mowa. 
Zarzucano im wówczas, że działalność ich nie służy narodowi niem ieckiem u.
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hitlerow skie zdeterm inow ało kierunki działania ruchu polskiego, niszcząc 
m ożliw ości działania polskich organizacji na płaszczyźnie politycznej, która 
stała się w yłączną domeną ruchu narodow o-socjaiistycznego.

DZIAŁALNOŚĆ ANTYPOLSKA  
W PIERWSZYCH MIESIĄCACH RZĄDÓW HITLEROWSKICH

N a początku 1933 roku, kiedy natężenie w alk w ew nętrznych w N iem ­
czech osiągnęło punkt kulm inacyjny, spraw y ludności polskiej nie stały  
w  centrum  zainteresow ań niem ieckich ugrupow ań politycznych. Dla dwu  
zasadniczych sił społecznych i politycznych, które toczyły decydującą w alkę
0 w ładzę — ruchu narodow o-socjalistycznego i k lasow ych partii robotni­
czych — spraw y te nie m iały  w’ôw czas decydującego znaczenia. H itlerowcy  
na m arginesie w ystąpień publicznych, dotyczących zupełnie innych spraw, 
stw ierdzali n iejednokrotnie, że z chw ilą dojścia do władzy, w  co nigdy nie 
w ątpili, i ostatecznego zakończenia w alk i z kom unistam i, socjaldem okratam i
1 Żydami, zajm ą się także i ostatecznym  rozw iązaniem  spraw y polskiej 
w  Prusach W sch odn ich19. Groźby h itlerow skie, ich metody w alk i z prze­
ciw nikam i politycznym i oraz potężna s i 'a partii pow odow ały wśród lud­
ności polskiej narastanie niechęci do kontynuow ania w alki z naciskiem  
germ anizacyjnym , apatii i obaw o dzień jutrzejszy.

Pierw sze dni w ładzy H itlera oznaczały w zm ożenie do niespotykanych  
dotychczas granic akcji represyjnej i to przybranej w  form ę postępowania  
praworządnego w obec działaczy k lasow ych partii robotniczych. Partia  
narodow o-socjalistyczna chciała najpierw  zlikw idow ać istn iejącą realnie 
m ożliw ość przejęcia w ładzy w  N iem czech przez klasow e partie robotnicze. 
I dlatego Polacy, w łaściw ie poza pogróżkam i w pierw szych dniach rządów  
hitlerow skich, n ie spotkali się ze specjalnym  nasileniem  akcji represyjnej. 
Zapowiedziana przez h itlerow ców  rozprawa z Polakam i m iała zostać zre­
alizow ana już w  czasie przygotow ań w yborczych w  m arcu 1933 roku. 
P olska działalność agitacyjna w  okresie przedw yborczym  m usiała w ówczas 
posiadać zupełnie inny charakter. Ograniczała się niem al całkow icie do 
prow adzenia agitacji dom owej i kolportowania polskich gazet. Inne form y  
działalności przedw yborczej, w ypracourane na podstawie doświadczeń  
z okresu republiki w eim arskiej, zostały zarzucone. Szczególn e w yraźnie  
ograniczono sw obodę zebrań publicznych. A ponadto w ładze hitlerow skie  
na tydzień przed w yboram i, rozpisanym i na dzień 5 III 1933 r., zaw iesiły  
w ydaw anie „Gazety O lsztyńskiej” i „Mazura”. K ierow nicy polskiej akcji 
przedwyborczej postanow ili w ów czas w ydać u lotk i przedwyborcze, które 
w  pew nym  sensie m iały zastąpić gazety. U lotki w ydano, jednakże poczta 
ich nie doręczała '-rt. Inne m ożliw ości kolportażu były ograniczone.

W czasie agitacji przedw yborczej hitlerow cy pośw ięcili w ie le  uw agi dzia­
łaniom , które m iały na celu zastraszenie m iejscow ej ludności polskiej.

,9 AMSZ A PB w iązka 23, teczka 11, KRP K w idzyn, G w a ł ty  nad ludnością  
polską w  czasie rzą dó w  h it le row sk ich , K w idzyn, dnia 2 V 1933 r., L. dz. 3(N), 
Do M inistra Spraw  Z agranicznych w  W arszawie P. VI; AMSZ APB wiązka  
20, teczka 13, KRP Olsztyn, W y k a z  g w a łtów  i szykan w obec  obyw ate l i  
polskich i mniejszości polskiej ,  Olsztyn, dnia 9 V 1933 r., R 302a-6, Do 
M inis ters tw a S p ra w  Zagranicznych  D epartam ent P o li tyczny  w  W arszawie.

20 AMSZ A PB w iązka 107, teczka 11, KRP Olsztyn, dnia 15 III 1933 r., 
R 3332/1-b, Do Posels twa R zeczypospoli te j  Polskiej w  Berlinie. W Niemczech  
rów nocześnie zostały zaw ieszone w szystk ie  inne gazety polskie z w yjątkiem  
„K atolika” w  Opolu i „Głosu P olsk i” w  Bochum.
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„Dla zastraszenia ludności polskiej — pisał konsul polski z O lsztyna— 
hitlerow cy na zebraniach swych zbierali podpisy ludności nie należącej 
do partii, a odw iedzając następnie ich domostwa, żądali przystąpienia do 
ich ruchu pod groźbą: kto nie da się zapisać, nie będzie żniw ow ać, co 
przestraszona ludność przyjęła jako zapowiedź w  niedalekiej przyszłości 
aktów  terroru” ?1. H itlerow cy zapow iadali całkow ite zniszczenie szkół 
polskich.

W yniki w yborów, odbyw ających się w  atm osferze gw ałtów  hitlerow skich, 
różniły się n iew iele od poprzednich, a naw et niespodziew anie na terenie  
Warmii przyniosły pew ien  przyrost głosów  p o lsk ich 22. Fakt ten  w  okresie, 
kiedy w szystkie inne ugrupowania traciły gw ałtow nie w pływ y, zaniepokoił 
hitlerow ców , którzy zaczęli m ówić o niebezpieczeństwie polskim  i zaczęli 
domagać się w prowadzenia zdecydowanych form w alki z przejawam i dzia­
łalności polskiej. Okazją do zadem onstrowania tego były w ybory do sejm i­
ków  pow iatow ych, rozpisanych w  Prusach W schodnich na dzień 12 III 1933 r. 
Przed tym i wyboram i hitlerow ska „Ortelsburger Z eitung” stwierdzała: 
„W ystawienie listy polskiej stanowi dla nas, k tó izy  nad granicą patrzym y  
na gospodarkę polską, przysłowiową w  całej Europie, niesłychaną obelgę. 
Tym  Leydingom  i Barwińskim  i ich towarzyszom  m ów im y otwarcie: my 
żyjem y w  Prusach już nie pod Braunem i Severingiem , za których rządów', 
w y Polacy, za dużo sobie dokazyw aliście. My zanotujemy sobie każdego, 
kto jeszcze dzisiaj daje się przekupić za pieniądze z Polski. A w tedy zro­
bi się z w am i to samo co a komunistam i. Wy zaś rodacy — N iem cy, w iedz­
cie, że należy zawczasu pam iętać w waszych gminach o tych, którzy  
głosow ali na listę polską. Należy być bacznym. Należy w szystkich za­
k łócających spokój zawczasu unieszkodliw ić” 22a.

Także i te wybory Polakom  w łaściw ie nie przyniosły strat w  porów ­
naniu z w yboram i z dnia 5 III 1933 r.23. H itlerow cy realizując dawno za­
powiadaną groźbę, zorganizowali w ów czas szeroko zakrojoną antypolską  
akcję terrorystyczną. Na terenie Mazur przeprowadzono aresztowania  
w ielu Polaków  i to nie czołow ych działaczy, lecz szeregow ych członków  
organizacji polskich. Bojów ki h itlerow skie w e w siach przeprowadzały do­
chodzenia, poszukując czytelników  gazet polskich. Otto Scharkow ski i Wa­
lenty Habandt, obaw iając się aresztowania i brutalnego śledztw a, uciekli 
ze Szczytna do O lsztyn a24. Do w ięzienia w  Szczytnie dowożono areszto­
w anych przeciw ników  reżym u hitlerow skiego, krwawo się z nimi rozpra­
wiając. L okale zw iązków  i organizacji polskich na terenie całej prowincji

21 AMSZ APB w iązka 36a, teczka 7(9), KRP Olsztyn, dnia 9 III 1933 r„ 
R 3332/1-4, W  spraw ie  antypolsk ie j  propagandy w  okresie w y b o ró w , Do 
M inisterstw a S praw  Zagranicznych w  W arszawie D epartam ent P o li tyczn y .

22 Zob. W erner H o r n ,  Ostpreussens D eutschtum  im Spiegel der p o l i t i ­
schen Wahlen, 1921 — 1933, Danzig 1933, s. 11.

i’2 a AMSZ A PB w iązka 36a, teczka 8(10), KRP Olsztyn, W sprawie te r ro ­
ru hit lerowskiego po wyborach,  Olsztyn, dnia 15 III 1933 r., 333/1-5 Do 
Ministra S p ra w  Zagranicznych w  W arszawie D epartam ent Poli tyczny P Ii· 
Zob. także W łodzimierz B i e l s k i ,  Oto Prusy, K a r ty  z księgi niedoli ludności 
polskiej w  Prusach Wschodnich, Poznań 1933, s. 126.

23 Notowano naw et przyrost głosów  polskich z 2890 w  dniu 5 III 1933 r. 
na 3106 w  dniu 12 III 1933 r. Cytuję za W. H o r n e m ,  jak w yżej. Trzeba 
jednak zwrócić uw agę na trudność w  porów nywaniu tych dwu cyfr ze 
w zględu na odm ienny charakter w yborów  w  obu wypadkach.

24 AMSZ APB w iązka 36, teczka 18, KRP Olsztyn, dnia 15 III 1933 r„ 
33.1/1-5, W sprawie  terroru hit lerowskiego po wyborach, Do M inisterstw a  
S praw  Zagranicznych w  W arszawie D epartam ent Polityczny.
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w schodniopruskiej niem al codziennie były w izytow ane przez bojów ki h i­
tlerow skie w tow arzystw ie policji. D ziałacze i pracownicy organizacji pol­
skich niejednokrotnie byli przesłuchiw ani przez policję lub członków  or­
ganizacji h itlerow skich. W Sztum ie aresztowano kierow nika Okręgu Ziemi 
M alborskiej Związku Polaków  w  Niem czech, L iterskiego, i kierow nika  
Polsko-K atolickiego T ow arzystw a Szkolnego P ow iśla, Jana Boenigka. A resz­
tow ania dokonano pod zarzutem , że w  okresie przedw yborczym  kolportowali 
ulotki polskie o treści antypaństw ow ej. Zwolniono ich jednak szybko bez 
żadnych konsekw encji praw nych W kilka dni później aresztowano ich 
ponow nie, tym  razem pod zarzutem , że rzekomo m ieli w vw ieźć ze Sztumu  
do Krasnej Łąki tajne akta Związku Polaków'. Po przeprow adzeniu w  Krasnej 
Łące rew izji u ks. Sochaczew skiego, gdzie w edług owego donosu akta 
m iały  być złożone, zostali zw olnieni 25a.

Na zebraniach hitlerow skich  w ystępow ano przeciw  w szelk im  przejawom  
życia polskiego, podburzając do gw ałtów  i „w ypowiadając zawsze w alkę  
w szystkiem u co polsk ie” 2<!. W Nowej Wsi bojówka hitlerow ska pobiła Jana 
K alinow skiego za to, że posyłał dzieci do szkoły polskiej 27. W nocy z 25 
na 26 III 1933 r. grupa nieznanych napastników  wydarła się do szkoły pol­
skiej w  Purdzie. Z dem olow ali izbę szkolną, zniszczyli sprzęt. Jak zw ykle  
w  podobnych w ypadkach, napastnicy nie zostali rozpoznani. Należy tylko  
dodać, że w  dniu napadu w  sąsiedniej w si odbyw ało się ślubow anie od­
działów  h itlero w sk ich 28. Zbieżność tych dwu w ydarzeń nie w ydaje się 
przypadkowa. W cztery dni przed napadem w  Purdzie m iał m iejsce w nocy 
napad na prezesa IV D zieln icy Związku Polaków , jedynego w ów czas przed­
staw iciela polskiego w  sejm iku pow iatow ym , m iejscow ego proboszcza ks. 
Osińskiego. Tylko grube drzwi i m ocne okiennice udarem niły w darcie się 
napastników  do w nętrza p le b a n ii2".

Ze szczególną pasją h itlerow cy zw alczali nielicznych uświadom ionych  
narodowo Polaków , którzy byli zw iązani organizacyjnie z ruchem  kom u­
nistycznym . Szczególnie charakterystyczne w ydarzenia m iały m iejsce 
w  Nowej Wsi na Pow iślu . D waj kom uniści polscy, K am iński i Grabowski, 
w  pierw szych dniach marca 1933 roku, gdy rozpoczęły się m asow e areszto­
w an ia  działaczy kom unistycznych, obaw iając się gw ałtów  hitlerow skich  
zbiegli do lasu. Tam ukryw ali się  przez kilka dni. Przekonani, że sytuacja

25 AMSZ APB w iązka 10, teczka 11, KRP K w idzyn, dnia 14 III 1933 r., 
3412-III/N  12, Posels tw o  R zeczypospo lite j  Polskiej w  Berlinie.

25a AMSZ A PB w iązka 10, teczka 11, KRP K w idzyn, dnia 23 III 1933 r., 
L.dz. 3412 III, Położenie m niejszości w  powiecie  sz tu m sk im , Do posels tw a  
Rzeczypospolite j  Polsk ie j  w  Berlinie.

2G AMSZ APB w iązka 23, teczka 1, KRP K w idzyn, dnia 2 V 1933 r..
L.dz. 3/M /l, G w a ł ty  nad ludnością polską w  czasie rządów  h it lerow sk ich , Do 
Posels tw a  R zeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie.

27 AMSZ APB w iązka 10, teczka 11, KRP K w idzyn, dnia 23 III 1933 r., 
I«. dz. 3412 III Położenie m niejszości polskiej w  powiecie  s z t u m s k i m D o  
Posels twa R zeczypospo lite j  Polskiej w  Berlinie.

28 AMSZ APB w iązka 20, teczka 13, KRP Olsztyn, dnia 9 V 1933 r.,
R 302/-6, W yk a z  g w a ł tó w  i szykan  wobec o b yw a te l i  polskich i mniejszości 
polskiej ,  Do M in is ters tw a  S p ra w  Zagranicznych D epartam ent Polityczny  
w  Warszawie.

2i' AMSZ A PB w iązka 54, teczka: W ystąpienia  antypolsk ie;  KRP Olsztyn,
dnia 25 III 1933 r., R 3333, 1-6. Napad na  ks. Osińskiego, Do Poselstwa
Rzeczypospolite j  w  Berlinie.  Ks. O siński ulegając sugestiom  biskupa K allera  
i znużony licznym i atakam i, jakie jego osoba w yw oływ ała  ze strony n ie ­
m ieckich gazet i organizacji h itlerow skich  (pod hasłem  — agitator w  sutannie;, 
zgodził się przejść na em eryturę.
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juz się uspokoiła, pow rócili do domu, lecz zaraz zostali aresztowani i do­
prowadzeni do siedziby m iejscow ej komórki partii hitlerow skiej. Tam 
najpierw  ich pobito i w ówczas „pokrwawieni Polacy w yrzekli się kom uniz­
mu, ośw iadczając, że należą do m niejszości polskiej. Bojówka uw olniła  
ich w ów czas” 30. W ypadków podobnych było w ięcej. Hitlerowcy pomimo 
w szystko nie chcieli jednak stosować tak brutalnych metod przemocy wobec 
działaczy polskich, jak w obec kom unistów.

Terrorystyczna akcja hitlerow ców  wobec Polaków  po w yborach nie była 
zaskoczeniem  dla działaczy polskich. „Ludność polska — jak pisał konsul 
polski z Olsztyna — przygotowana była na to, że po uporaniu się nowego  
rządu z daw niejszym  reżym em  i po zw alczeniu kom unistów  i socjalistów  
terror i prześladowania brutalne zwrócą się przeciwko ludności polskiej, 
a przede w szystkim  przeciwko szkolnictwu, którego zupełne zniszczenie było  
jednym  z gw ałtow nie w ypow iadanych postulatów  na w iecach wyborczych, 
tak narodow o-niem ieckich, jak i narodowo socjalistycznego obozu” 3i. Akcja  
represyjna h itlerow ców  spowodowała daleko idący kryzys organizacyjny  
ruchu polskiego w  Prusach W schodnich. N astroje ludności polskiej w  tym  
okresie doskonale ilustruje raport konsula polskiego z K w idzyna, który 
m iędzy innym i pisał: „Obywatele polscy, robotnicy rolni z trwogą czekają 
na chw ile, gdy będą w ypędzeni z dotychczas zajm owanych stanowisk.

* Spotykają się oni z ciągłym i szykanam i i w yzw iskam i podburzonej na 
zebraniach i w iecach hitlerow skich ludności robotniczej niem ieckiej. M niej­
szość polska, w idząc coraz w iększą sam owolę szturmówek hitlerow skich, aby 
nie narazić się na aresztow anie i pobicie w  lokalu h itlerow skim , rzuca 
w ogień legitym acje związkowe, unika coraz w ięcej lokali polskich oraz 
obcowania ze w spółrodakam i” S2.

A ntypolska działalność h itlerow ców  rozw ijała się w ówczas w  dwu k ie ­
runkach. Z jednej strony terror, presja adm inistracyjna, gw ałt i przemoc, 
a z drugiej, w ykazyw anie w yższości narodu niem ieckiego i równoczesne 
zohydzanie w szystk iego co polskie. Próby w yw ierania nacisku na rząd 
polski, aby się bliżej zainteresow ał tym i sprawam i i pow ziął odpow iednie 
kroki, które doprow adziłyby do zm iany polityki w ładz niem ieckich wobec 
ludności polskiej, nie daw ały rezu lta tu 33. Dokonując obrachunku obowiązków

30 AMS ZAPB w iązka 23, teczka 1, K w idzyn, dnia 30 III 1933 r., L. dz. 
3412 III, W sprawie położenia mniejszości polskiej w  powiecie  sz tum skim , Do 
Posels twa Rzeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie, AMSZ A PB wiązka 3tJa, 
teczka 8(10), KRP Olsztyn, dnia 15 III 1933 r., 331/1-5, Do M in is ters tw a Spraw  
Zagranicznych w  W arszawie, D epartam ent Polityczny.

31 AMSZ A PB w iązka 20, teczka 13, KRP Olsztyn, dnia 9 V 1933 r., 
R 302a/-6, W yk az  g w a łtó w  i szykan wobec obyw ate l i  i mniejszości polskiej.  
Do M inisterstw a S p ra w  Zagranicznych w  Warszawie.

32 AMSZ APB w iązka 23, teczka 1, KRP K w idzyn, dnia 20 IV 1933 r. 
L. dz. 279/N /l, O bjazd  ośrodków  skupień polskich, Do posels twa R zeczy­
pospolite j Polskiej w  Berlinie.

33 W 1931 roku m in ister spraw zagranicznych P olsk i na posiedzeniu ko­
m isji sejm ow ej do spraw  polityki zagranicznej przyznał się w  oficjalnym  
w ystąpieniu, że rząd polski nie m a m ożliw ości w ystępow ania w  obronie 
ludności polskiej posiadającej obyw atelstw o niem ieckie i m ieszkającej na 
terenie państw a niem ieckiego. Po stwierdzeniu, że ludność polska w  N iem ­
czech nie ma swobody życia kulturalnego, m ówił, że „możliwość wkroczenia  
rządu polskiego w  spraw y w ew nętrzne jest ograniczona, gdyż poza obszarem  
niem ieckiego Górnego Śląska, m niejszość polska w  Niem czech nie jest chro­
niona żadnym i zobow iązaniam i m iędzynarodowym i Niem iec, jakkolw iek  
uważam, że deklaracja niem iecka w  maju 1919 dawała dość jasne i dokładne 
zobow iązania”. *
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i praw  ludności polskiej w III Rzeszy, „Gazeta O lsztyńska” pisała: „Wiemy, 
co w inni jesteśm y jako obyw atele  państwa niem ieckiego. Znam y jednakże 
sw e obow iązki w obec siebie i społeczeństw a polskiego. U stosunkow aliśm y  
się  doń pozytyw nie, lecz n ie m ożem y m ilczeć, gdy doznajem y krzywd. 
K ażde stw orzenie broni się, gdy będzie skrzyw dzone” 34.

Po wyborach zbliżał się tym czasem  term in spisu ludności przygotow y­
w anego na dzień 16 V 1933 r. W okresie przedspisow ym  nastąpiło dalsze 
w zm ożenie akcji antypolskiej 35. Miało to na celu zm niejszenie liczby lud­
ności, która w  czasie spisu przyznałaby się do pochodzenia polskiego. P ze- 
de w szystk im  można było zaobserw ować nasilenie presji ekonom icznej. 
P raw ie w szystk ie niem ieckie przedsiębiorstw a zw olniły P olaków  związanych  
z działalnością organizacji polskich. Znane były wypadki, że pracodawca 
niem iecki w ręcz ośw iadczał sw em u pracow nikow i, że o ile ten nie w y ­
pisze się ze Z w iązku Polaków , w  przeciągu 24 godzin zostanie zwolniony  
z pracy A tak ugrupowań hitlerow skich  posiadał charakter koncentryczny, 
byl planow any. Przede w szystkim  skierow any był na m iejscow ości posia­
dające szkoły polskie. D ziałalność antypolska w  m iesiącach letnich 1933 
roku nie rozw ijała się już w  form ie napadów  i  gw ałtów , „ile raczej 
w  ukrytej form ie codziennej w alki podjazdow ej, prowadzonej zwłaszcza  
na w si przez organizacje h itlerow skie, które groźbą bojkotu gospodarczego, 
pozbaw ienia pracy, nam ową i obietnicą polepszenia bytu m aterialnego sta­
rają się przyciągnąć na stronę niem iecką tę część ludności polskiej, która 
ż.yjąc w  ciężkich w arunkach m aterialnych otw arcie i czynnie deklaruje 
sw ą polskość” 37. L atem  1933 roku szkoły polskie stały się najbardziej za­
gorzałym i m iejscam i w alk i o utrzym anie w łaściw ości narodow ych ludności 
etnicznie polskiej w  Prusach W schodnich38.

W m iesiącach letnich 1933 roku na terenie W armii, Mazur i Pow iśla  
w ładze h itlerow skie nie zerw ały z poczynaniam i germ anizacyjnym i, czego 
należało oczekiw ać w  związku z zapow iedziam i kierow ników  partii naro-

34 Gazeta O lsztyńska, 1933, nr 75, W acław  J a n k o w s k i ,  H ece-napady-  
pogrom y, to w y ra zy ,  k tó re  m uszą  zniknąć z życ ia  mniejszości.  W licznych  
artykułach Gazeta O lsztyńska w ręcz stwierdzała, że prow adzenie polityki 
narodow ościow ej w obec m niejszości opierającej się na gw ałtach i przemocy 
m usi doprowadzić do w alki, gdyż ludność polska n ie  podda się dobrowolnie 
w yniszczeniu  narodowem u.

35 Konsul polski z K w idzyna pisał, że „Terror ludności polskiej w  po­
w iec ie  sztum skim  trw a nadal, a naw et przybiera ostrzejsze form y”, AMSZ 
A PB  w iązka 23, teczka 1, KRP K w idzyn, dnia 29 V 1933, 3/N/1/4, Do 
P osels tw a  R zeczypospolite j  P olsk ie j  w  B erlin ie , W czasie przeprowadzenia  
spisu kom isarze sp isow i z osobam i, które podaw ały język polsk i jako 
m acierzysty, staczali długie dyskuje, starając się udow odnić, że jednak  
znają oni język niem iecki, a w  najlepszym  razie, że są oni dw ujęzyczni. 
W Sztum ie w szystkim  m ieszkańcom  m iasta w ypisyw ano język niem iecki. 
W w ielu  m iejscow ościach  polsk i język m acierzysty był w pisyw any zw ykłym  
ołów kiem .

38 AMSZ A PB w iązka 23, teczka 1, KRP K w idzyn, dnia 29 V 1933 r., 
3/N/1/4, Do P ose ls tw a  R zeczypospo lite j  Polskiej w  Berlinie.

37 AMSZ A PB w iązka 23, teczka 1, KRP Olsztyn, dnia 8 V 1933 r., 298/8 
Do M inis ters tw a  S p ra w  Zagranicznych w  W arszaw ie  D epartam en t Konsularny.

38 I tak np. w  G ietrzw ałdzie hitlerow cy, którzy w chodzili w  skład rady 
gm innej uchw alili przeprow adzenie akcji, które doprow adziłyby do lik w i­
dacji szkoły. W Skajbotach w  czasie zebrania straży pożarnej kierow nik  
grupy h itlerow skiej nalegał na jednego z m ieszkańców , aby ten zabrał 
sw e dzieci ze szkoły polskiej. W N owej Wsi zarządzający cegieln ią działając 
na polecenie grupy h itlerow skiej zw olnił z pracy robotników, gdy ci nie 
chcieli odebrać dzieci z polskiej szkoły.
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dow o-socjalistycznej. Doszło do ograniczenia brutalnych ekscesów  an ty ­
polskich, ale nie do ich ostatecznego zlikw idow ania 3P. W działalności 
antypolskiej poczęto unikać prowadzenia akcji przeciwko organizacjom  i in ­
stytucjom , starając się ją prowadzić przeciwko pojedynczym  oso b o m n . 
M etody germ anizacji ciągle się ulepszały.

W m aju 1933 roku z in icjatyw y A lfreda Rosenberga została utworzona  
organizacja parahitlerow ska, która jednoczyła w szystk ie siły niem ieckie 
w  działalności antypolskiej — Bund D eutscher Osten. Sens i potrzebę is t­
nienia lej parahitlerow skiej organizacji uzasadniał Teodor Oberländer w  ten  
sposób: „O ile łatwiej byłoby od razu prowadzić robotę pograniczną w  ra­
m ach partii — i w  ogóle w yrzec się w łasnego stowarzyszenia. Bo takie 
stow arzyszenie tak długo musi m ieć trudności pracując obok partii, aż 
ostatni członek nareszcie zrozumie jego niezbędność, a to musi potrwać 
jeszcze długo. Ale w iem y, że kw estie form alno-praw ne odgryw ają jeszcze 
i dziś — przede w szystkim  w  św iecie anglosaskim  — w ielką rolę. N ikt 
nam nie uwierzy, że w  Trzeciej Rzeszy istnieć może coś, co pozostaje 
w  opozycji do tej Rzeszy, a mimo to jest konieczne, by istn iały stow a­
rzyszenia, którym  się każe robić takie rzeczy, których ani partia, ani 
państw o nie powinno robić. D latego otrzym aliśm y w yraźny rozkaz, aby 
Bund D eutscher Osten rozbudować w  w ielk i ruch wschodu (Ostbewegung), 
w rośnięty w  partię i ściśle z nią zestrojony, związany z nią poprzez od­
działy pogranicza w  okręgach partyjnych (Gau-Grenzland-ämt,er), jednakże 
na tyle w yposażony we w łasną organizację, aby w  każdej chw ili zw iązek  
ten m ógł być zadem onstrowany (heraugestellet) zagranicy” 41. Działalność 
BDO służyła w  praktyce na terenie Prus W schodnich nie tylko realizow a­
niu celów  antypolskich, ale równocześnie przyczyniła się do wzm ocnienia  
siły  partii narodow o-socjalistycznej, w ciągając do pracy w  szeregach tej 
organizacji w iele elem entów  niem ieckich początkowo wrogo nastrojonych  
wobec ruchu hitlerow skiego.

Jesienią 1933 roku trw ała akcja antypolska poczęła przynosić w yniki 
także i w  dziedzinie szkolnictwa. 1 IX 1933 r. została zam knięta szkoła 
polska w  G ietrzwałdzie. Przyczyną była niedostateczna frekwencja. Zostało 
to spow odowane przede w szystkim  przez zastosowanie presji ekonomicznej 
w obec rodziców  posyłających dzieci ■ do tej szk o ły 42. L ikw idacja szkoły 
w  Gietrzwałdzie, m iejscow ości, do której corocznie przybyw ały z p ielgrzym ­
kam i liczne rzesze ludności polskiej i to nie tylko z Prus W schodnich, 
ułatw iła oddziaływ anie hitlerow com  na inne szkoły. Pow ażnie został zagro­

39 I tak np. 2 VII 1933 w  Postolinie doszło do dużego pogromu Polaków  
w  czasie konkursu śpiewaczego, jaki tam się odbywał. Opis tych wydarzeń  
spow odow ał w ydanie zakazu w ydaw ania Gazety O lsztyńskiej na okres 
dwu tygodni.

49 AMSZ APB wiązka 26, teczka 3, w  Berlinie, w  W arszawie, Departam ent 
P olityczny, dnia 2 VII 1933 r., Do P oselstw a Rzeczypospolitej Polskiej 
w  Berlinie.

41 WAPO luzy, referat Teodora O b e r l ä n d e r a  na posiedzeniu w  Ober­
präsidium w  dniu 20 V 1936 r. T łum aczenie A. D r o ż d z y ń s k i  i J. Z a ­
b o r o w s k i ,  O berländer przez  Ostforschung,  wywiad, NSDAP do rządu 
NRF, Poznań-W arszaw a 1960, s. 169.

42 Spadek frekw encji w  tej szkole, jak i w  innych szkołach był spow o­
dowany niem iecką presją gospodarczą, przy czym za błąd uw ażano fakt, że 
podstawą szkół były rodziny robotnicze jako ekonom icznie zależne od n ie ­
m ieckiego pracodawcy. AMSZ APB w iązka 49, teczka 1, KRP Olsztyn, dnia 
23 X 1934 r, Nr N/298/A/7, Do Poselstwa Rzeczypospolite j Polskiej w  Berlinie.
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żony byt szkół polskich w  Jarotach, Lesznie, Brąswałdzie i Wymogu 
W Sadłukach po nocnej w izycie bojówek h itlerow skich w poszczególnych  
rodzinach posyłających dzieci do tej szkoły liczba dzieci zm niejszyła się 
z 16 do 6. Przyczyną były groźby rzucone pod adresem  rodziców. Szkołę 
zdołano uratować od upadku tylko dzięki szybkiej kontrakcji, zorganizo­
w anej przez Jana B oen igk a41 .Poważnie został zagrożony także i byt szkoły 
polskiej w  M ikołajkach P om orsk ich 45.

Wśród kierow nictw a ruchu polskiego w  Prusach W schodnich przy doko­
nyw aniu oceny m ożliw ości rozw ojow ych szkolnictw a polskiego w  Prusach  
W schodnich panow ał pesym izm . Przemoc i gw ałty  h itlerow skie zastraszyły  
ludność polską tak dalece, że jak pisał konsul polski z K w idzyna: „Za­
straszona ludność boi się i w stydzi przyznawać do polskości. Na nabożeń­
stw a polskie przychodzi znacznie m niejsza ilość osób niż na nabożeństwa  
nfiemieckie, na które spieszą m anifestacyjn ie Polacy, a w  pierw szym  
rzędzie ci, którym  zależy na dobrych stosunkach ze zw iązkam i opanow anym i 
przez h itlerow ców ” 40.

Szczególnie czułym  punktem  w  niem ieckich planach zniszczenia żywiołu  
polskiego były Mazury. Sytuacja narodow ościow a dla w ykonania tych p la­
nów  była pom yślna. Tam przecież partia hitlerow ska posiadała najw iększe 
w pływ y, tam też ruch polski był w  całych Prusach najsłabszy, a w ówczas 
niem al całkow icie rozbity. S łabe organizacje Związku Polaków  i T ow arzy­
stw a M łodzieży w  ogóle nie przejaw iały żadnej działalności. Akcja biblio­
teczna zamarła. U tworzony k ilka m iesięcy tem u Okręg M azurski Związku  
Polaków  w  N iem czech 47 zm niejszał się liczebnie. Jedynym  św iadectw em  
pracy polskiej na M azurach była w ów czas gazeta „Mazur”. C zytelnictw o  
„M azura” było gorliw ie zw alczane przez hitlerow ców . Do w alki z „Mazurem” 
zostały w ciągn ięte w szystk ie organizacje h itlerow skie, żandarm eria, urzęd­
nicy gm inni i n a u czy c ie le48. W końcu sierpnia 1933 roku za w ydrukow anie 
artykułu Ziarno, k tóre  nie padło  na marne,  „Mazur” został zaw ieszony na

43 O przyczynach odbierania dzieci ze szkół polskich pisał konsul polski 
z Olsztyna: „Bardzo silny terror gospodarczy narodow o-socjalistyczny, sto­
sow any w  ostatnim  czasie w obec rodzin polskich na Warmii, poczyna zwolna  
kruszyć odporność w obec akcji n iem ieckiej, tym  w ięcej, że zw olnieni ro­
botnicy polscy z tego powodu, że są Polakam i i że posyłają dzieci do szkoły 
polskiej, n ie znajdują w  Z w iązku P olaków  dostatecznego poparcia i pomocy 
m ającej zapew nić im powrót do pracy. T utejsza ludność przekonaw szy się, 
że skargi do Związku P olaków  nie odnoszą skutku, w idzi jedyny skuteczny  
środek obrony w  w ycofaniu  dzieci ze szkoły polskej, gdyż krok taki, jak 
tw ierdzą, zabezpiecza im pracę”. AMSZ APB w iązka 22, teczka 5, KRP 
Olsztyn, dnia 8 X I 1933 r., nr 3/299a/8, Z w ią zek  Polaków i an typolska  akcja  
h it lerowska  na W arm ii ,  Do Posels tw a  R zeczypospolite j Polskiej w  Berlinie.

44 AMSZ APB w iązka 25, teczka 3, P olsko-Kato lick ie  T o w a rzys tw o  Szkolne
na Powiśle , Sztum ,  dnia 12 IX  1933 r.

43 AMSZ A PB w iązka 23, teczka 1, KRp K w idzyn, dnia 13 X I 1933 r.,
L. dz. 304. IV. 11/5,S p ra w y  kościelne, Do Posels tw a  R zeczypospoli te j  Polskiej
w  Berlinie.

43 AMSZ APB w iązka 26, teczka 5, KRP Olsztyn, dnia 25 IX 1933 r.
L. dz. 304. IV. 11/5, S p ra w y  kościelne, Do Posels tw a  R zeczypospolite j  Polskiej
w  Berlinie.

47 Zarząd Okręgu M azury Związku P olaków  z siedzibą w  Szczytnie ukon­
stytuow ał się dnia 13 IV 1932 roku. Prezesem  został Linka z Wawroch, 
a członkam i K w iatkow ski z Rozóg, Leyding senior i Biernat.

414 AMSZ APB w iązka 50, teczka 2/1/, KRP O lsztyn, dnia 2 VIII 1934 r.
W spraw ie  „M azura” — terror  niemiecki. Do Posels twa R zeczypospolite j Pol­
skie j w  Berlinie.
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okres trzech m iesięcy 49. Próby przesyłania czytelnikom  ,,Mazura” w to m iej­
sce „Głosu E w angelijnego” drukowanego w ówczas w  zm ienionej form ie 
i zm ienionego z m iesięcznika w  tygodnik, spowodowały jednak zaw ieszenie  
tego ostatniego 3n.

W drugiej połow ie 1933 roku pod w pływ em  nacisku rozmaitych czyn­
ników hitlerow skich i obawą przed represjami w ielu  członków  organiza­
cji polskich w yp isyw ało  się z nich, m anifestacyjnie zgłaszając rów nocześnie 
akces do organizacji h itlerow skich, niejednokrotnie naw et do szturm o­
w ych bojów ek h itlerow skich51. Strach przed rozm aitym i formami represji 
był tego przyczyną. Równocześnie niem ieckie organizacje rugow ały ze 
sw ych szeregów  członków  organizacji polskich. Przede w szystkim  w y ­
rzucano P olaków  ze zw iązków  zaw od ow ych 52. W zrastała linia pedziału  
m iędzy ludnością niem iecką a polską w  dużej m ierze wyznaczana przez par­
tię hitlerow ską.

ZM IANY W POŁOŻENIU LUDNOŚCI POLSKIEJ NA WARMII, 
MAZURACH I POW IŚLU PO PO DPISANIU  

POLSKO-NIEMIECKIEGO TRAKTATU O NIEAGRESJI.

Już w  m aju 1933 roku ze strony niem ieckiej można było zauważyć 
działania zm ierzające do odprężenia stosunków  państw ow ych polsko-n ie­
m ieck ich 53. Dążenia te jednak jeszcze w ów czas nie oznaczały zmian w  p o ­
lityce w ew nętrznej rządu hitlerow skiego w obec ludności polskiej. Za­
sadnicze znaczenie dla przeprowadzenia tych zmian m iało dopiero podpi­
sanie polsko-niem ieckiego paktu o nieagresji (23 1 1934 r.) Podpisanie pak­
tu o nieagresji nastąpiło w  okresie, kiedy pozycja H itlera na arenie 
m iędzynarodowej nie była jeszcze umocniona i kiedy nie cały aparat 
adm inistracyjny w państw ie niem ieckim  był opanowany przez partię h it­
lerow ską. Taka sytuacja m iędzynarodowa zmuszała H itlera do zab iega­
nia o utrzym yw anie przyjaznych stosunków  z państwem  polskim. Pod­
pisanie paktu o n ieagresji obliczonego przede w szystkim  na użytek m ię­
dzynarodow y zdezorientowało now y personel adm inistracyjny, w yw odzący

4(1 AMSZ APB w iązka 50, teczka 2, KRP Olsztyn, dnia 6 IX 1933 г., 
R 303/b-4, Z amknięcie  „Mazura” na 3 miesiące , Do Posels twa R zeczypospo­
li te j  Polskiej w  Berlinie.

50 AMSZ A PB w iązka 26, teczka 4/2/. KRP Olsztyn, dnia 28 XI 1933 r . 
Konfiskata „Głosu Ewangelijnego”, Do Posels twa R zeczypospolite j Polskiej  
w  Berlinie,  R einholdow i Barczowi redaktorow i „Głosu E w angelijnego” w ładze 
hitlerow skie zagroziły w ytoczeniem  procesu sądowego za w ydaw anie pisma 
zastępczego w  m iejsce „Mazura”.

51 Tak np niektórzy członkow ie rady nadzorczej banku polskiego w  K w i­
dzynie w ystąp ili ze Związku Polaków  i w  szybkim czasie zostali k ierow nikam i 
terenow ych szturm ów ek hitlerow skich. Charakterystyczna była sprawa  
Połom skiego z M ikołajek Pom orskich. N ajpierw  za w ypow iadanie krytycznych  
uw ag o niem ieckim  przedszkolu został doprowadzony do kom órki miejscowe.! 
organizacji h itlerow skiej. Po tym  fakcie zgłosił on swoje w ystąpienie ze 
Związku Polaków  i natychm iast zapisał się do SA, AMSZ APB w iązka 23, 
teczka 1, KRP Kwidzyn, dnia 13 XI 1933 r., L. dz .298/Ν/8Ί, Do Posels twa  
R zeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie.

52 AMSZ APB wiązka 23, teczka 1, KRP Kwidzyn, dnia 13 XI 1933 r. 
L.dz. 298/N '5/l, W sprawie  rugowania P olaków  Ze zw iązkó w  zawodowych.  
Do Poselstwa R zeczypospolite j Polskiej w Berlinie.

53 2 V 1933 roku w  W arszawie odbyła się rozmowa m iędzy m inistrem  
Beckiem a posłem niem ieckim  w  W arszawie i równocześnie w  B erlinie  
między m inistrem  spraw  zagranicznych N iem iec a posłem polskim.
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się spośród zaufanych członków  partii h itlerow skiej, którzy jeszcze w ów ­
czas nie m ieli dostatecznego rozeznania, aby rozróżnić m iędzy oficjalnym i 
w ystąpieniam i a założeniam i polityki w ew nętrznej. W takiej sytuacji 
podpisanie paktu o n ieagresji przyczyniło się do w yraźnego osłabienia  
akcji antypolskiej 54.

A kcję antypolską w ładze h itlerow skie m usiały w ów czas prow adzić w  spo­
sób bardziej dyskretny. Z jednej strony m ieliśm y cały szereg oficjalnych  
w ystąpień niem ieckich  dygnitarzy głoszących o zerw aniu z akcją germ a- 
nizacyjna, a z drugiej — cichą w szechstronną, celną i coraz bardziej precy­
zyjną robotę germ anizacyjną, prowadzoną przede w szystk im  przez BDO, 
Podpisanie paktu c. n ieagresji zapoczątkow ało okres przebudow y i odbu­
dow y polskich organizacji i instytucji działających w  Prusach W schod­
nich. W planach polskich m ożna było zauw ażyć naw et elem enty działania  
ofensyw nego. Chciano urzeczyw istn ić „naw rót” w  danym w ypadku zger- 
m anizow anych P olaków  do sw ej p olskości” 55. O bserwujem y w ów czas 
w zm acnianie się  instytucjonalnych form  działania ruchu polskiego. Nie 
udało się jednak zaham ow ać system atycznego kurczenia zasięgu w p ły ­
w ów  organizacji polskich. A kcja germ anizacyjna prowadzona przy c i­
chym  poparciu całej m achiny h itlerow skiej ciągle się ulepszała, a w p ływ y  
polskie m alały.

W yraźnym przejaw em  realizow ania przez w ładze m iejscow e kursu no­
w ej polityki w obec Polaków  było w ydan ie zezw olenia na otw arcie szkoły  
polskiej w  O lsztynie. O twarcie szkoły 9 IV 1934 roku m iało duże znaczenie 
dla losów  całej ludności polsk iej w  Prusach W schodnich. B yła to p ierw ­
sza szkoła m iejska w  Prusach W schodnich, do której posyłali sw e dzieci 
naw et pracow nicy konsulatu polskiego w  O lsztynie. Stanow iło to zaprze­
czenie tezy, że szkoły polsk ie są tylko szkołam i dla ubogiej ludności w ie j­
sk iej. A z drugiej strony zm ieniły  się nastroje ludności polskiej; w zro­
sła w iara w  m ożliw ości kontynuow ania w alki o utrzym anie w łaściw ości 
n arod ow ych 5e. Po otw arciu szkoły w  Olsztynie niespodziew anie wzrosła
liczba dzieci w  szkołach polsk ich  w  B rąsw ałdzie, Skajbotach i Stancle- 
w ie 57.

Zgodnie z przyjętym i za łożen iam i58 proces odbudowy życia polskiego  
w Prusach W schodnich został podporządkow any dążeniu do ożyw ienia  
przede w szystkim  pracy narodowej wśród m łodzieży, przy czym  celow o nie 
dążono od odbudow y działalności T ow arzystw  M łodzieży. O ceniając sy tu ­
ację, zdawano sobie spraw ę z tego., że n ie można opierać się na działal­

54 AMSZ A PB w iązka 98, teczka 11, KRP Olsztyn, dnia 18 III 1936 r.,
Położenie ludności polskiej w  Prusach Wschodnich, Do Pana Ambasadora  
R.P. w  Berlinie. Por. także A rch. AA. IV Pol. Polenbewegung in Deutschland , 
teczka 39/W. 355/. S taatsp olizeistelle  für den Reg. Bez. A llenstein , A llenstein , 
den 28 März 1935, Ad. I No 644/35, B etrifft: A u sw irku n g  des deu tsch-poln is­
chen A bk om m en s  auf die Einstellung der polnischen Minderheit,  A n  das 
Geheim e S taa tspo lize iam t-H auptab te i lu n g  III in Berlin.

55 Zob. np. Gazeta Olsztyńska, 1937., Cóż nam po świecach, k tóre  nie świecą.
56 AMSZ A PB w iązka 61, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 28 II 1935 r.,

N 297/b/2, Do P ose ls tw a  R zeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie; AMSZ APB  
w iązka 49, teczka 1, KRP O lsztyn dnia 23 X  1934 r., 298/a/15, Do Posels twa  
R zeczypospoli te j  Polsk ie j  w  Berlinie.

57 AMSZ A PB w iązka 49, teczka 1, KRP O lsztyn, dnia 23 X  1943 r.,
298/a/15, Do P ose ls tw a  R zeczypospo lite j  Polskiej w  Berlinie.

58 Por. AM SZ A PB  w iązka 102, teczka 1, APB, B erlin , dnia 2 VIII 1936 r., 
N 305/25/36, Pan Józef Z a lew sk i ,  M in is ters tw o Spra w  Zagranicznych
w Warszawie.
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ności organizacyjnej T owarzystw  Młodzieży sensu largo, gdyż w ówczas 
władze hitlerow skie m iałyby ułatwioną m ożliw ość w alki z nimi, lecz trze­
ba dążyć do odbudowy konkretnych ferm  działania, które uniem ożliw iłyby  
oddziaływ anie ideologii narodow o-socjalistycznej na m łodzież polską. T a­
kim środkiem m iała był działalność organizacji sportowych, kół przysposo­
bienia rolniczego, działalność biblioteczna i w reszcie jedyna w  pełnym  
tego słow a znaczeniu organ izacja— harcerstwo58. W szystkie poczynania orga­
nizacyjne przeprowadzane w  tym okresie m iały posiadać dwa etapy. 
N ajpierw  starano się zneutralizow ać w pływ y organizacji hitlerow skich  
na ludność polską, a następnie przejść do w alki o rozszerzenie w pływ ów  
organizacyjnych.

Zmiany w  ruchu polskim  w  organizacjach starszego pokolenia na te ­
renie Prus W schodnich nie były tak daleko posunięte, jak w  dziedzinie 
ruchu m łodzieżowego. Reorganizacja pracy w ewnętrznej w  Związku P o­
laków  w  Niem czech na terenie IV D zielnicy dążyła przede w szystkim  do 
podniesienia w ew nętrznej spoistości organizacyjnej. U aktualniano składy  
zarządów, w prow adzając w  m iejsce „martwych dusz”, m łodych działaczy. 
Proces odbudowy życia polskiego n ie przyczynił się jednak dc w zm ożenia  
działalności polskich instytucji gospodarczych, do których w  okresie po­
przednim  przyw iązyw ano tak duże znaczenie.58a Polityka gospodarcza pol­
skich organizacji, która m iała m ieć swój punkt ciężkości w  działaniu ban­
ków  na terenie Prus W schodnich, nie mogła bvć, tak jak zakładano, poli­
tyką czynną, lecz m usiała być polityką b iern ą5t!. Przyczyniała się dc. tego  
polityka oddłużeniowa w ładz niem ieckich, przeprowadzana na podstaw ie  
ustaw y z dnia 1 VI 1933 r. Dążąc do poprawy katastrofalnej sytuacji ro l­
nictw a, w ładze h itlerow skie w ydały zarządzenia przewidujące skreślenie  
poważnej części długów  bankowych. M iało się to dokonyw ać nie w  sposób 
jednakow y dla w szystk ich  gospodarstw, lecz na podstaw ie orzeczeń 
specjalnych kom isji. Podczas przeprowadzania akcji oddłużeniowej w ła ­
dze h itlerow skie brały pod uw agę pow iązania poszczególnych osób z or­
ganizacjam i polskim i, skreślając im m niejszą ilość d łu g ó w 60. P ostępow a­
niem  oddłużeniowym  zostało objętych 90 °/o w ierzytelności Banku L udo­
w ego w  O lsztynie. Po zakończeniu postępowania oddłużeniowego poważna 
część długów  została zredukowana, a na resztę w ystaw iono listy  oddłu­
żeniow e z am ortyzacją niejednokrotnie 50-letnią, którą m iano spłacać 
w  drobnych ratach 61.

Sytuację sprzyjającą odbudowie życia polskiego w  w arunkach h itle ­
row skich na terenie Prus W schodnich w ytw orzyła jeszcze jedna sprawa. 
Z m ieniło się stanow isko kleru katolickiego, w obec ludności polskiej i r o ­

5«a M ateriały dotyczące całego procesu odbudowy znajdują się w  A rchi­
wum M inisterstw a Spraw  Zagranicznych w  W arszawie w  cytow anych n ie­
jednokrotnie powyżej zespołach.

50 AMSZ APB w iązka 67, teczka 5, Berlin, dnia 13 I 1933 r„ W sprawie  
Banku Ludowego w  Olsztynie .

60 Spraw a ta zaham ow ała całkow icie dopływ nowych członków  do banków  
polskich w  Prusach W schodnich. Obawiano się nie tylko represji gospo­
darczej, ale n ie zapisyw ano się do banków, gdyż nie posiadały one żadnych  
kredytów  na udzielanie pożyczek.

61 Por. Juliusz M a l e w s k i ,  Rola banków ludowych na W armii i M a­
zurach,  referat, m aszynopis, Stacja Naukowa Polskiego T owarzystwa H isto­
rycznego w  Olsztynie; AMSZ APB w iązka 67, teczka 5, Berlin, dnia 13 I 1933 r. 
W sprawie  Banku Ludowego w  Olsztynie;  AMSZ APB w iązka 50, teczka
5, KRP K widzyn, dnia 18 IX 1934, 305. N/8/7, Bank L u dow y w  K w id zyn ie , Do 
Posels twa R zeczypospolite j Polskiej w  Berlinie.
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la duchow ieństw a katolickiego w  całym  splocie czynników  niem ieckich. 
W obec zdecydow anych przejaw ów  działalności antykatolickiej w ładz h i­
tlerow skich  kuria w arm ińska była pow ażnie zaniepokojona o przyszłe losy 
kościoła katolick iego i zaczęła zabiegać o pozyskanie poparcia ludności 
polskiej na w ypadek jakichś pow ażniejszych  starć z now ym  reżym em 02. 
W pierw szym  okresie rządów  hitlerow skich, kiedy jeszcze nie był w yk ry­
stalizow any stosunek partii h itlerow skiej do kościoła katolickiego, zw al­
czanie języka polskiego wśród duchow ieństw a katolick iego znacznie się 
zw iększyło. Zdarzały się naw et w ypadki, że k iedy m iejscow i działacze 
NSDA P nie m ogli skłonić k sięży do ograniczenia języka polskiego w  k oście­
le, w ów czas zw racali się z prośbą o pomoc do gauleitera N SD A P w  Kró­
lew cu, Ericha K o ch a 6:|. Kuria from borska nie zm ieniała w tym  czasie 
sw ego stanow iska w obec ludności polskiej, polegającego na cichym  popie­
raniu akcji germ anizacyjnej.

W ażne w ydarzenia m iały  m iejsce dopiero późną jesien ią  1934 roku. 
W czasie w izytacji parafii w  G ietrzw ałdzie biskup K aller w ygłosił bardzo 
znam ienne kazanie. Podkreślając n iezw ykłą  pobożność ludu polskiego, mó­
w ił dalej o diasporze katolick iej na M azurach: ,,To przyw iązanie ludu pol­
skiego do języka i w iary stanow i jego niespożytą siłę  w  d iasporze”. I dla 
tego zw rócił się do w szystk ich  obecnych w  kościele o poparcie akcji 
katolickiej na teren ie diaspory, gdyż „w iększość tych katolików  żyjących  
w  zapom nieniu, to ludzie pochodzenia i m ow y p o lsk iej”. W ystąpienie  
K allera w  G ietrzw ałdzie i publiczne określenie M azurów w yznania k ato­
lick iego jako ludzi w  w iększości pochodzenia polskiego spow odow ało ostry 
zatarg z K ochem . Koch ze skargą na K allera odw ołał się do Berlina. 
Jednakże K aller w  G ietrzw ałdzie w  czasie tego sam ego pobytu, lecz przy  
innej okazji zw racając się do m iejscow ej m łodzieży w ystępow ał po n ie ­
m iecku, nie naw iązując do sw ej poprzedniej w ypow iedzi w  spraw ie Ma­
zurów  64.

Rozważając w szystk ie  okoliczności zw iązane z w ystąp ien iem  biskupa 
K allera, k ierow nictw o ruchu polskiego na terenie Prus W schodnich w y ­
prow adziło w niosek , że kuria w arm ińska dążyła do pozyskania starszego  
pokolenia, przy rów noczesnym  kontynuow aniu  polityki germanizacyjn-.j 
w obec m łodzieży. Taktyka ta, której potw ierdzeniem  były inne fakty, 
dla in teresów  niem czyzny była słuszna. Starsze pokolenie przede w szystkim  
zachow yw ało postaw ę opozycyjną w obec polityk i germ anizacyjnej i wobec 
now ego reżym u h itlerow skiego. M łodzież natom iast, w  znacznej mierze 
zgerm anizow ana, ła tw o  się  poddaw ała w pływ om  ideologii ruchu h itlerow ­
skiego. W starszym  pokoleniu  biskup K aller m usiał w ięc szukać oparcia 
na w ypadek konieczności prow adzenia jakiejś w alki z w ładzam i h itlerow ­
skim i 65.

D ziałacze p olscy postanow ili w ykorzystać stanow isko biskupa Kallera 
do osłabienia akcji zw alczania języka polskiego wśród duchow ieństw a  
katolickiego. W czasie zjazdu delegatów  IV D zieln icy Związku Polaków

c2 AMSZ A PB w iązka 50, teczka 3, KGRP K rólew iec, dnia 18 XII 1933 r., 
nr 681/3/4, Do M in is ters tw a  S p ra w  Zagranicznych w  W arszawie.

68 AMSZ APB w iązka 50, teczka 3, KRP K w idzyn, dnia 18 IV 1934 
304/N. 1/11, Do Posels tw a  R zeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie.

64 AMSZ A PB w iązka 50, teczka 3, KRP Olsztyn, dnia 14 X I 1934 r., 
N /307 /a /ll, Do A m b a sa d y  R zeczypospo lite j  P olskiej w  Berlinie.

c5 AMSZ APB, w iązka 50, teczka 3, KGRP K rólew iec, dnia 18 X II 1933 r., 
nr 681/3/4, Do M inisterstwa S p ra w  Zagranicznych го W arszawie,
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W Niem czech obradującego w  Olsztynie dnia 15 1 1935 r. w  przyjętej r e z o ­
lucji stw ierdzano: „Akcja germ anizacyjna w ielu  księży w  parafiach p o l­
skich prow adzi do osłabienia, a nawet zaniku ducha religijnego wśród  
m as ludności polskiej w  Prusach W schodnich. Lud nasz pragnąłby gorąco 
w idzieć w  księżach jedynie sw ych duszpasterzy, a nie przeciw ników  sw ej 
mowy, obyczajów , narodowości polskiej, W im ię zasad kościoła i dobra 
spraw y dom agam y się: 1) księży Polaków  w  parafiach polskich, 2) przy 
gotow ania dzieci polskich do sakram entów  św. w  języku polskim , 3) przy­
wrócenia nabożeństw  z polskim i kazaniam i i śpiew em  polskim , 4) chrztów, 
ślubów i pogrzebów  w  języku polskim . D om agam y się zaniechania germ a­
nizacji przez tow arzystw a kościelne i prowadzenia ich w języku polskim ”67. 
Walka z germ anizacją w  kościele katolickim  była także jedna z form opo­
ru przeciw  przenikaniu ideologii hitlerow skiej do ludności polskiej.

WZMOŻENIE DZIAŁALNOŚCI ANTYPOLSKIEJ W 1Ö35 r.

Dobre rezultaty odbudowy życia polskiego w  Prusach W schodnich za­
n iepokoiły w ładze h itlerow skie. Oznaczało to w zm ożenie działalności 
która m iała doprowadzić do dalszego ograniczenia działania polskich in ­
stytucji i organizacji. N ow y atak odczuły przede w szystkim  szkoły pol­
skie. C ałokształt metod postępow ania w ładz niem ieckich w obec szkół pol­
skich trafn ie charakteryzow ał konsul polski z Olsztyna, który w  lutym  
1935 roku pisał: ,,Na rodziców  posyłających dzieci do polskiej szkoły po­
sypały się represje. Policja przesłuchiw ała tych, którzy m ieli przenieść 
dzieci ze szkół niem ieckich. Grożono im utratą pracy, rent i zapomóg. 
W w ielu  w ioskach nauczyciele n iem ieccy rozdaw ali dzieciom pieniądze (np. 
Pluski) lub sp ija li rodziców (np. N. K aletka)” c'7. W czasie bardzo licznych  
w izytacji, jakie były przeprowadzane w szkołach polskich przez przedsta­
w icieli n iem ieckiej adm inistracji szkolnej, poczęto w ów czas zwracać uw a­
gę na nauczanie now ego przedm iotu — w iedzy o Niem czech, przepełnio­
nej ideałam i h itlerow sk im i,iS. Istniało niebezpieczeństwo, że szkoła polska 
będzie m usiała w ychow yw ać zgodnie z zasadam i narodowego socjalizm u.

Podajm y tu kilka przykładów  działalności antypolskiej w obec szkół. 
W 1935 roku w  Pluskach ludność otrzym ała zezw olenie na w yw iezien ie  
z lasu państw ow ego drewna opałow ego. Jednakże leśniczy ogłaszając owre 
postanow ienie w yłączył z tego w szystkie rodziny, które posyłały dzieci

B iu letyn  artykułow y z okresu Tygodnia Propagandy Polskiego Związku  
Zachodniego roku 1935, W łodzimierz B i e l s k i ,  P otrzeby  religijne Polaków  
w  Prusach Wschodnich. Zachodnia Agencja Prasowa. Zob. także Gazeta 
Olsztyńska, 1934, nr 261, Związek Polaków  żądania sw e skierow ał do biskupa 
Kallera, ale rów nocześnie przesłał je także i kardynałow i Hlondowi, prosząc, 
aby roztoczył opiekę nad ludnością polską na terenie diecezji w arm ińskiej.

67 AMSZ APB w iązka 61, teczka 14, KRP Olsztyn, dnia 28 II 1935 r., 
N/297/b/2, Do Posels twa R zeczypospolite j Polskiej w  Berlinie. Na zebraniu 
jednej z terenow ych komórek BDO kierow nik BDO na pow iat olsztyński, 
Petrykow ski, stwierdził: „W prawdzie istnienie szkół polskich jest przez władze 
niem ieckie dozwolone, jednakowoż uczęszczanie do szkół jest szkodliwe, 
gdyż szkodzi w  dalszej karierze życiowej. A lbow iem  dziecko ze 
szkoły polskiej ma zam knięty dostęp do rzemiosła i jakichkolw iek urzędów nie­
m ieckich”.

68 Por. Tadusz C i e ś l a k ,  jak wyżej, s. 164; AMSZ APB w iązka 66, 
teczka 5, KRP Olsztyn, dnia 9 V 1935 r., N/298/1/4, Do A m basady R zeczypospo­
li te j  Polskiej w  Berlinie.
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do szkoły p o lsk ie jGfl. Izba R zem ieślnicza w  O lsztynie odm ówiła w ydania  
karty rzem ieślniczej K w iatkow skiem u z Lęgajn, tw ierdząc, że n ie otrzy­
ma jej tak długo, dopóki n ie odbierze dzieci ze szkoły polskiej 70 W W aple­
w ie  bezrobotny Polak, nazw iskiem  M ielciński, nie został przyjęty do pracy 
w  pryw atnej cegieln i. Pow iedziano mu, że pracę m oże otrzym ać, o ile od­
bierze sw e dzieci ze szkoły polskiej 71. W Sząfałdzie zw olniono z pracy ro­
botnika gm innego, m ów iąc m u, że zostanie przyjęty  ponow nie pcd w arun­
kiem , iź odbierze sw e dzieci ze szkoły p o lsk ie j72.

N atężenie działań h itlerow skich , które m iały doprowadzić do z lik w i­
dow ania szkolnictw a polskiego na W arm ii i P ow iślu , w zrastało system a­
tycznie. Z oceny sytuacji szkół polskich w  całym  państw ie niem ieckim  
w ynikało  jasno, że o ile  byt szkół polskich w  Niem czech nie jest zagro­
żony ze w zględu na sytu ację praw ną, to  istn ien ie  jego nie jest pew ne  
„dzięki n iebyw ałej akcji propagandow ej, ze strony wyżej wspom nianych  
organizacji (BDO ze w szystk im i przybudów kam i — W. W.) i w ynikającej z lej 
akcji w ielk iej presji, w yw ieranej przez opinię publiczną na m niejszość pol­
ską” 73. A kcja hitlerow ska przeciw  szkolnictw u polskiem u opierała się na.
1) w yw ieran iu  presji na rodziców  przez stosow anie rozm aitych form n a­

cisku m aterialnego,
2) bojkotow aniu dzieci, które chodziły do szkół polskich,
3) szerzeniu propagandy o m niejszej w artości szkół polskich,

4) utrudnianiu w ychow ankom  szkół polskich w  poszukiw aniu pracy.
Rok 1935 przyniósł w yraźne ograniczenie i tak n iew ielk iej już uprzednio 

sw obody prasy polskiej. W ładze niem ieckie, działając w  oparciu o  h itle ­
rowską ustaw ę prasową, posiadały duże m ożliw ości ograniczenia swobody 
prasy polskiej. Po licznych upom nieniach i groźbach Związek Prasy N ie­
m ieckiej w  Prusach W schodnich w  m arcu 1935 roku zaskarżył redaktora  
„Gazety O lsztyńsk iej”, W acław a Jankow skiego, do Sądu Prasow ego w  K ró­
lew cu  dom agając się skreślen ia  go z listy  osób upraw nionych dc. w yk ony­
w ania zawodu dziennikarskiego. O rzeczeniem  tego sądu Jankow ski został 
zaw ieszony w  praw ach d z ien n ik arsk ich 74. Jankow ski pomimo tego orze­
czenia pozostał w  O lsztynie i potajem nie redagow ał „Gazetę O lsztyńską”. 
Sąd Prasow y w  K rólew cu ostatecznie 29 VII 1936 r. w ydał w yrok naka­
zujący skreślenie Jankow skiego dożyw otnio z lis ty  dziennikarzy. Warto 
tu przytoczyć tezy obrony Jankow skiego, które są ważne dla zrozum ienia

G9 AMSZ A PB w iązka 66, teczka 5, KRP Olsztyn, dnia 22 V 1935 r., 
N/298/1/6, W spraw ie  w alk i Ze szkołą polską, Do A m ba sa dy  R zeczypospolite j  
Polskiej w  Berlinie.

70 Tamże.
71 AMSZ A PB w iązka 66, teczka 5, KRP K w idzyn, dnia 5 IX 1935 r., 

298/N/1/26, D otyczy  szko ln ic tw a  polskiego, Do A m b asad y  R zeczypospolite j  
Polskiej w  Berlinie.

72 AMSZ A PB w iązka 66, teczka 4, KRP O lsztyn, dnia 24 VIII 1935 r., 
298/1/17, Walka ze szkołą polską, Do A m basady  R zeczypospolite j  Polskiej 
w  Berlinie.

73 AMSZ A PB w iązka 67, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 10 V 1935 r., 
nr N/30391/1, Do A m b a sa d y  R zeczypospoli te j  Polskiej w  Berlinie.

74 AMSZ A PB  w iązka 101, teczka 4, KRP O lsztyn, dnia 29 V 1935 r., 
N/303/2/1, Do A m ba sa dy  R zeczypospo lite j  Polskiej w  Berlinie.  W orzeczeniu  
sądow ym  stwierdzono, że „szukał on (tzn. Jankow ski — W. W) każdej spo­
sobności hecy p rzeciw n iem ieck iej”, a „szkody w yrządzone przezeń państwu  
niem ieckiem u n ie  dadzą się napraw ić” i że „zaszła konieczność usunięcia  
stale nadal grożącego niebezpieczeństw a”.
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istoty  położenia ludności polskiej w  Niemczech hitlerow skich. Jankow ski 
m iędzy innym i m ówił: „N iem iecka ustawa prasowa nakazuje dziennika­
rzom bezw zględną obronę państw a i narodu niem ieckiego. Tymczasem  
w  państw ie niem ieckim  pozostała część narcdu polskiego i jest rzeczą p o w ­
szechnie znaną, iż na wschodnich prow incjach Rzeszy ma m iejsce zja­
w isko, które prasa niem iecka określa jako „Grenzlandkampf”. Ludność  
polska zachow uje lojalność w obec państwa niem ieckiego, ale trw a przy 
kulturze polskiej. W starciu kultury polskiej i niem ieckiej prasa polska  
nie może zajm ować stanow iska niem ieckiego. Jest rzeczą zrozumiałą, iż 
broni ona in teresów  ludności polskiej, po to została pow ołana dc. życia” 7‘.

Władze niem ieckie utrudniały kolportowanie polskich książek. Szczególnie  
ostre form y przybrała w alka w ładz niem ieckich z czytelnictw em  K rzyża k ó w  
S i e n k i e w i c z a .  Na podstawie decyzji prezydenta Izby Pisarskiej Rzeszy 
z dnia 15 VI 1935 r. został w ydany zakaz rozpowszechniania tej książki 7\  
K siążkę w ycofano ze w szystkich bibliotek pub-icznych, gorliw ie poszukując 
jej w  czasie licznych rew izji przeprowadzanych w  bibliotekach.

Okres przebudowy organizacji polskich kończył się. Jednakże ruch polski, 
w obec ogrom nego zaktyw izow ania w szystkich elem entów  niem ieckich pod 
kierow nictw em  partii narodow c-socjalistycznej, posiadał coraz m niejsze 
w pływ y. S iły  polskie były niew spółm iernie małe. N iebezpiecznym  zjaw iskiem  
na przyszłość było w ystępujące w  sposób coraz bardziej intensyw ny starzenie 
się organizacji polskich w  Niem czech. Dla ludności polskiej w Niemczech  
zaczynał się nowy okres, który charakteryzow ał się dążeniem  w ładz n ie ­
m ieckich do postawienia spraw y m niejszości polskiej na płaszczyźnie w za­
jem nych bilateralnych ustępstw  obu zainteresowanych państw' — polskiego  
i niem ieckiego.*

7!i) AMSZ APB w iązka 101, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 31 VIII 1936 i., 
N/30391/7-4, W acław  Jankow ski odebranie  p ra w  dziennikarskich , Do A m b a ­
sady  R zeczypospolite j Polskiej w  Berlinie.

78 AMSZ APB w iązka 67, teczka 4, KRP Olsztyn, dnia 24 V 1935 r., 
R 303/5/1, Do A m ba sa dy  R zeczypospolite j  Polskiej w  Berlinie.  W ydanie zakazu  
m otyw ow ano tym ,że w  Polsce książka ta także została w ycofana ze w szy­
stkich bibliotek szkolnych, co było niepraw dziw e.

* Druga część artykułu zostanie opublikowana w najbliższym  num erze 
„K om unikatów M azursko-W arm ińskich”.
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